
U . 1. Kwietnia.—  Rok 1841.  
Czwartek. M  88. Jutro, S S .  Franciszek a Paulo.

W  kościele X X . A u g u s lja n ó w  iutro obchodzoną 
będzie doroczna uroczystość X. M A R JI B o len ie /,  
’/. wystawieniem X. S A K R A M E N T U  i kazaniami. —  
I ia d a  O p ieku ń cza  In s ty tu tu  O fta lm ic zn eg o , po- 
daie do wiadomości, że na dniu '2ui z. nj. w obce J W. 
Radcy Stanu Inspektora Jen: służby zdrowia w Król: 
Pols:, Lekarzy i znakomitych Gości, odbytą została 
w Instytucie Oftalmicznyni, iundacji s. p. Edwarda 
Xięcia L u b o m irsk ieg o , operacja k a ta r a k ty .  męż­
czyzn 5, kobiet 3; sztucznej zrzenicy, mężczyzny i 
kobietv. Wszyscy operowani są ubodzy, i nakoszcie 
Instytutu zostaią, z których 9 osób zupełne przywró­
cenie wzroku pozyskało. Żeby zaś każdy z intere­
sowanych mógł mieć przekonanie o rzeczywistości o- 
siągniętego skutku, zechce zgłosić się do Inst: Oftal­
micznego, gdzie każdodzieńnie do 6go b. m. od godz: 
8 z rana do 6 tej wieczór, znajdzie sposobność prze­
świadczenia się o radości zyskuiąeyeh przywrócenie 
wzroku, pow iększaiących liczbę błogosław iących 
Założyciela Instytutu, i składających dziękczynienia 
Opiekuńczemu Rządowi z« czuw anie nad niemi. O- 
piekun Prezy: J. Ł u b ień sk i-  Czło: F. O lechow ski.
—  U r z ą d  M u n i M . H  a r s z a w y , zawiadomił Oso­
by posiadające bilety na utrzymywanie broni pal­
nej w Warszawie i Pradze zamieszkałe, iż pobór 
opłaty od tychże biletów za rok 1841 w Kassie D o ­
chodów Skarb:, rozpoczyna się z dniem 14 b. m., i 
trwać będzie do końca tegoż miesiąca; zechcą zatem 
Interesowani z zaspokoieniein rzeczonej należności 
tak za rok dopiero wyrażony, iako i za lata upłynio- 
ne, do tejże Kassy pośpieszyć; albow iem od dnia Igo  
Mnia r. b. do opóźniaiących się, kroki ex.ekuc.yjne 
■zaregulowane będą.—  Pogrążeni w żalu Rodzice i 
Familja po zgonieś p. Julji H u m m el, w 20tymroku  
żęcia onegdaj zmarłej, zapraszaią Krewnych i Przy­
jaciół na Ksporlacją zwłok dziś o godz: 4tej z połud: 
7. domu przy ulicy Bagno N° 1083 na smęt: Ewang:.
—  Wczoraj w Red: Kurjera złożono zł.  70 na fun­
dusz podupadłych Artystów muzycznych, od D.  
dawniej Artysty, iako w 41szą rocznicę powzię­

cia zamiaru obrania owego stanu. ż ł .  6 0 ,  w po­
łowie na Dobroczynność, a w połowie na Dom  
przytułku Starozakonny ch, przez P. Rubina E n -  
d le r , na ręce Podsędka Ptu i M. Warsz: Wydz: Igo. 
Z oglądania żywego sobola wczoraj wpłynęło od 
osób 21 , zł.  21 gr. 27. Z puszki przy ź r ó d e łk u  
yv S a s k im  O g ro d zie , zł.  11 gr. 12. Od Obywatela 
Gub: Podlas:, Szkółka w Dobro: otrzymała zł.  30.  
—  E n lr e p r y z a  d o s ta w y  o p a łu , iw i a l ł a  i  s ło m y  
d la  W o js k a .  Zawiadamia kogo to dotyczcć może, 
iż Kantor swój od dnia 4go Kwietnia r. b. prze­
nosi pod Nr 2 92 4 przy ulicy Czerniakowskiej.—  
W  każde i miejscu, a tein więcej po stolicach, są 
Ludzie w 1 lczni, których osoba należy nieiako do 
in w e n ta r za  miasta. Różność wyznania, stanu, po­
wołania i stopień usposobienia, nie są ca przeszko­
dzie do osiągnienia tej w pewnym rodzaiu wziętości; 
szczególność a raczej wyłączność, pewnym in d y w i­
d u o m  tylko właściwa, iedynie ią stanowią. D o  
rzędu ludzi tym sposobem odznaczanych w W a r ­
sza w ie  (leżeli w tych słowach stosow nie wyrazić się 
nmżem), należał zmarły w dniu 15 z. m. Starozakon­
ny Antykwarjusz G ecel S a lc s t t in , w ięcej ieszcze 
po samem imieniu G ecla  znany. Rzecz szczególna, 
żc człowiek ten pisać i czytać nieumieiący, chwycił 

' się właśnie takiego handlu, do którego zawsze pe­
wnego usposobienia naukowego potrzeba. Co mu 
wychowanie nie dało, to zmyślnością i dowcipem 
wrudzonym zastępował. G ecel znał po tytułach i 
treści większą część dzieł polskich; miał w g ło ­
wie dokładny katalog księgarski; umiał poznawać 
książki z powierzchowności kartek, a w tym po­
dobny do niektórych recenzentów tegoczesnych, 
nie przeczytawszy dzieła, iuż o wartości iego stano­
wił. Ktokolwiek pobierał nauki w W a r s z a w ie , 
kto miał iakąhąć styczność z bibljografją, kto choć­
by najmniejszy xięgozbiór zbierał lub układał, z Ge- 
clem  znać się musiał. W  stosunkach nie intereso­
wany, zasłużył na imie poczciwego człowieka i zau­
fanie wielu osób. G ecel żył lat 53 , rozpoczął ea-
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wód anlykwarjhszowski r. 1803; handel rego pier­
wszy w swoim rodzaiu istniał w różnych miejscach 
stolicy, ostatnio usados iony pod N r 797 przy ulicy 
P rzechodn ie j, tamże dalej przez Wdowę prowadza­
nym będzie. Nlewątpim,że przy iohrych chęciach P u­
bliczności, zakład ten pożyteczny utrzyma się nadal.
—  W Składzie muzycznym G .Senew alda , znajduią 
się nowe dzieła.: A b l  Album inusicał des jeunes 
pianistes, dz: 33, zł. 2. L ouis , Fantazja z Opery 
M ęczenn icy , nafórtep: iskrzy;-' / ' z ł 9 r '
—  Do liczby oryginalnych i ozdobniejszy » 
tutejszych handlów, policzyć należy od kilku tygodni 
wywieszony Znak przy ulicy Mostowej przed han­
dlem Pana N . W in a w e ra , znanego u nas luko do­
starczyciela sławnego starego  M iodu . Znak ten 
z napisem : »Główny handel starych Miodów',” wy­
obraża K opern ika , a pod spodem w iersz:

Naurza n s Kopernika praca,
Iż się swym biegiem ziemia obracaj
Ze zaś ten system  iest prawda szczera,
D ow odzi stary Miód W inawera.

—  W cz oraj na Koncercie muzycznym w R esursie  
K up ieck ie j znajdowało się 500 Słuchaczów. Ama- 
torowie i Artyści ozdobieni talentami, zostali za­
służone mi pochwałami okryci, a W irtuoz Serw a- 
czyń sk i  wykonaniem 3cli dzieł, pomnożył prawdzi­
wej przyjemność i zadowolenie.—  Wczoraj w T ea­
trze Boznmito: przywołani, po P ierw szych  dn iach  
p o  ślubie J P. Ja siń sk i;  po S ta rs ze j S io strze  JPa- 
ni H alpert i  Wszyscy. —  W edług Taxy na miesiąc 
Kwiecień, ma płacić się w W ars*: funt Mięsa wo- 
łow-ego gr. 12, krowiego lub z bukatów gr. I I ,  P ie ­
czeń polędwicy zł. 4, wieprzo; gr. 12, schabu gr. 10.
—  (Ar.n.) Między prawdziwe osobliwości w U  (//'- 
szaw ic  należy teraz zwierzątko pokazywane wSzkół- 
cę Dobroczynności, pod nazwiskiem Sobola. Lubo 
rzeczywiście nie iest Sobolem , nie mniej iednak iest 
w idzenia godne, iako pierwszy raz żywe tu przywie­
zione. Jest to K una  P ek a n  (1 a M artePekau) podług 
Linneusza M ustela  C anadensis, Bardzo miękką i 
obfitą, popielatowo szarą tużycą pokryta, i dłuższym 
połyskującym na końcach ciemno-brunatnym włosem 
posiana : ma nos, oczy, nad kaprze ogon i nogi czar­
ne; a podbrzusze białawe. Nadto przednie iej nogi są 
grubsze niż u innych gatunków do rodzaiu Kuny na­

leżący ch. Nadzwyczaj przyjemna postaćI ugłaskanie 
do tego stopnia- poślinione, że z nią |a fe z psem lub ko­
tem dpmowym bawić się można, zasłnguią na uwagę. 
Zyczyćby tylko należało, ażeby ią świeższem mię­
sem, a mianowicie żywemi ptaszkami obficiej ży­
wiono; gdyż obawiać się potrzeba, ażeby przez zby­
tnie wynędznienie wkrótce żyć nie przestała. D alą 
iej prócz mięsa także orzeszki sybirskie; lecz ile 
uważać mogłem, pokarm ten z głodu tylko przyjmu- 
’e. PeJtany żyłą w północnych kraiaeh A z j i  i A m e ­
r y k i.  Kosztowne z nich futra znane są w handlu pod 
nazwiskiem szarych syhirskich Tumaków. D r J a ­
rocki na  Jaroczyn ie.

A n g lja . —  16go z. m. skutkiem wybuchu gazu 
w kopalniach węgli kamiennych w H am ilton ie  w 
S zk o c ji , I I tu  robotników postradało życie. —  Mia­
sto M ayaguez  w Stanach Zjednor, .sta łosię  pastwą 
płomieni; szkody dochodzą 4ch miljonów dollarów. 
—  Autorem baśni o zniknieniu wodospadów N iar  
g a ry , iest P. N ichols  Wydawca gazety w Bostonie.

Francja. —  Xżęta Lichnow scy  Ojciec i Syn 
którzy od znaczyli się w H iszp a a ji  za sprawą D on  
K aro la , przybyli do P a ryża ;  do tejże stolicy przy­
był Patryarcha grecko-katolicki A n ly o ch ji , Ale- 
x a n d r ji  i Jerozolim y  X. Maxyinus M azluni. —  
Na prace warowne rozpoczęte w lasku hulońskim, 
wydano inż I I  miljonów f r .—  Igo M aja w dzień 
imienin K róla i chrzcin H rabiego P a ryzk ieg o , 
uastąpi uroczyste położenie kamienia węgielnego 
do muru na około P a ryża . Król i Królowa będą 
świadkami tej uroczystości.—  Hrabia Toreno  przy­
był do Tulona. M argrabia M ira flo res  b. Poseł 
hiszp: w P a ryżu  chce iść za przykładem tegoż 
Hrabiego i Hiszpanję na zawsze opuścić. —  W  szpi­
talach paryzkieh utrzymuią 12,000 starców i sła­
bowitych, około 80,000 chorych, 4000 podrzutków, 
na wsi kosztem szpilnlów utrzymuią 16,000 pod­
rzutków, 500 oddano- w naukę, a około 30,000 ro­
dzin pobiera wsparcie.—  W  tych dniach umarł 
w Paryżu, były W oźny sądowy P. R ose, rodem 
z S zko c ji;  w czasie wojny amerykańskiej przybył 
do Francji, gdzie powszechnie był lubiony. Obcho­
dził się z szczególną łagodnością z nieszczęśliwym 
L udw ik iem  X K J ty m , a później z M a rją  A n to -



nincl. Najczęściej chlubił się własitą ręką are­
sztował l io b e s p ic r r a , którego przeprowadził szczę­
śliw ie przez tłum rózkiełzanych wichrzycieli. f i i7- 
se  posiadał s iłę  olbrzymią, i nieraz wspominaiąc 
o R o b esp ie rze  zw ykł mawiać: n i ą  pięścią por­
wałem potworę!” Nawet M ira b o  szacował R ose- 
gOj na orszaku pogrzebowym widziano wiele zna­
komitych osób. D o  śmierci był członkiem Rady 
starców, która go zaszczyciła szpadą honorową. 
—  A b d e l-K a c le r  zdaie się życzyć pokoiu; robotni­
cy których w ięz ił w T e k e d e m p t , zostali uwolnieni. 
Jenerał R u g e a u d  (Biużo) nie myśli o układach, 
arrnja algierska ma być powiększoną do 100 ,000  
ludzi, 9 0 ,0 0 0  stanie na wiosnę do boiu.

H is z p a n ja .—  D o  1 7go b. m. zgromadzono v M a ­
d ry c ie  6 0 ,0 0 0  piechoty, 0 ,0 0 0  iazdy i 60 armat na
rew ję.   Pan A rg u e lle s  ma być obrany Prezessem
Izby D e p u to w a n y c h .

T u rc ja .  —  M e h m e d  A U  prosił także o zmienie­
nie warunku hatyszeryfa, oddzielaiącego zupełnie 
wvższy E g ip t  od niższego; w duchu tego warunku, 
dziedziczność M e h m e d  a  w wyższym E gipcie, nie 
miałaby miejsca. Porta spodziewała się podobnej 
odpowiedzi W ice-K róla; ale m yślała , że wystąpi 
z nią uporczywie podług swego dawnego zwyczaiu, 
przez co znalezionoby powód do ponowienia dymisji; 
tymczasem W ice-K ról przesłał odpow iedź sposobem 
prośby; zdaie się, że z. Europy udzielano mu rad 
bp rdzo światłych; tak więc Porta- przekonana, że 
Mocarstwa nie zechcą powtórnie iej ofiarować swo­
jej marynarki, będzie zniewoloną do kroków łago­
dniejszych.—  Stary Emir Beszyr L ib a n u  prosił o 
pozwolenie przybycia do S ta m b u łu }  gdzie spouzie 
wa się ubłagać Sułtana, aby mu przywrócił dawną 
godność.—  2 dgo Lutego tłum 1500  żołnierzy a l­
b a ń sk ic h  napadł na K ościół w R e jru c ie , a wypę­
dziwszy z niego mężczyzn górali syryjskich, dopu­
śc ił się napaści względem kobiet. Ten wypadek 
może spowoduie nowe powstanie górali przeciw 
Turkom, iakic niedawno było  przeciw Egipcjanom. 
 H a li  Basza, Szwagier Sułtana, ma uzyskać M i­
nisterstwo wojny albo marynarki.

W ło c h y .—  21 go b. m. iw  Neapolrtańskiem da­
ło  się uczuć trzęsienie zietni; w S a n  M a r k o  2 do­

my z o s t a ł y  zrównane z ziemią, przyczcm 2eh ludzi 
b iło  ranionych; około 200  domów iest mniej w ię-
cej uszkodzonych*

R o zm a ito śc i.  —  Awanturka Xcia M a iłe ś  iest 
teraz bardzo głośną. Szperając w dawnych papie­
rach familijnych znalazł ręką pradziada skreślone 
wyrazy następuiące : »Idź do ogrodu o ty łe  .ty le  
stóp od rogu, znajdziesz spiżowy gwoźdź w mu­
rze; wyjm go, za nim znajdziesz klucz spyżowy 
którym otworzysz drzwi zamurowane, o tyle i tyle. 
łokci na północnej stronie od gwoździa; zejdziesz 
przez 10 schodów. Natrafisz na drugie drzwi wio­
dące do długiej galerji, którą tymże kluczem otwo­
rzysz. W  końcu galerji przełam mnr, a w- uiszy 
znajdziesz ogromne skarby przezemnie schowane. 
Xżę udał się natychmiast do ogrodu, a znalazłszy  
gw oźdź zaczął taiemnie pracować, aby i resztę 
odkryć. Ponieważ wszystko stwierdzało się, prze­
to naiął ludzi do roboty. W szystko szło  zupełnie 
podług wskazanej drogi, gdy ostatni mur przeła­
mano, X żę był pewny m pom yślnego skutku, ale 
cóż znalazł w niszy?.... Oto parę ogromny ch r o g ó n \  
które żartobliwy Pradziad tam schował. Na ie- 
dnym z balów maskowy ch danych w teatrze Opery 
W icłk icj w P a r y iu ,  młoda Dama widziała się prze­
śladowaną przez podtatusiałego Jegomości, który 
ią bezprzestannie nudził, a na koniec prosił o ozna­
czenie miejsca rozmowy. Dama chcąc pozbyć się 
natrętnika, rzek ła: ..Przyjdź przyszłej soboty na 
bal u Bankiera A . ,  ukażę się tam przebraną za oda- 
liskę, i ty musisz przyjść w kostiumie wschodnim, 
gdyż innych nie wpuszczą.” W ielbiciel przyrzekł 
usłuchać z roskoszą; ale dodał, nie mam przy ie- 
mności znać Bankiera A .  >>Nic nie szkodzi, iu i 
Panu przyślą bilet zapraszaiący.” W ielb iciel za­
raz nazaiutrz zamówił sobie przepyszny kostium 
perski, nakoniec wybiła niecierpliwie oczekiwana 
godzina. Poiazd zaiechał, przebrany Persjanrn mel­
dował się u Bankiera, zaraz mu salon otworzono. 
M yślał iż  znajdzie Murzynów zamiast lokaiow, 
Sultanki i Odaliski na miękkich dywanach, Turków, 
Baszów, Sułtanów, Agów, Maurów... nic z tego 
wszystkiego. U  Bankiera dano wieczór zwyczajny, 
na którym goście ukazali się w czarnych frakach.
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W 'szyscy p a rsk n ę li śm iech em  na w id ok  P e r sa , k to -  
ry o d d a l i ł  s ię  ze  w stydem .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
E lski W łodzi: Hra: z Paryża; K w ilecki W aler: Hra: 

zK obelu ik; Jezierski Jan Członek Rady Stanu zG ar- 
bowa; Godlewski J ó ze f Prezes z Suw ałk; O kołow icz  
Jgn: Dzie: z Zahiczki; Renibieliński W iktor Dzie:.

WOfSI K S I Ę C I A -  .
A rsena ł W arszaw ski. Zawiadamia interesowane 

O soby, iż w dniu ls/ 3o Kwietnia i 22 Kwietnia (4go  
Maja) r. b. o godzinie 10 z rana, w Komitecie przy uli­
cy Nalewki w domu pod Nr 2 253 , odbywać się będzie 
licytacja głos'na in m i n u s  na dostawę dla Arsenału W ar­
szawskiego: Jiopat żelaznych 2 ,3 4 5  sztuk. Każdy więc 
życzący  podjąć się tejże dostaw y, winien przybyć w 
czasie i miejsce w yż oznaczone z świadectwem W ładzy  
miejscowej na prawo do konkurencji, oraz kaucją pra­

wna do w ysokości 3 ,909  z łp . Nadmienia się przytem , 
iż  w zory  łop at iako też warunki Ijcytacyjne, można 
widzieć w Kancellarji Arsenału W arszaw skiego. Za­
rządzający Arsenałem , A rtyllerji Pułkow nik Schcnchi- 
ne. T łum acz Arsenału Siem iątkowski.

1*
A  Na mocy udzielonych mi plenipotencji przez D o- 0
0  my handlow e: P . Piotra Gebhard w Frankforcie nad »  
%  Menem i P P . Chanoine F róres w E neni cy w Szam- ^
1  panji, mam honor Szanownym Przyiaciołom  han- ^  
Jodłowym tych  D om ów , pow tórnie donieść: że Pan ^  
& E. W . Kernich, dawniej ich Ajent, od wypełniania ,/n 
0  ich interesów nadal, odw ołany zosta ł, i że w szel- \  
%  kie czynności z nim dla tych  Dom ów przedsię- ćź' 
Ł  w zięte, za nieistnieiące uważane będą. W arsza- g  
^  wa dnia 31go Marca 1841. II. E . Haas. ^

DOBRA STA N Y , składaiące się  z F olw arków  Stany i 
Górki, do których należą w s ie : Stany, Górki, W ęzina, 
K rawce i Pustkow ie Galińskie w Gub: Kaliskiej Ob: W ie­
luńskim Pcie Częstochow skim  p ołożone, Napoleona Kró­
lik iew icza dziedziczne, są z wolnej ręki do nabycia. Dobra 
te leżą w dosyć dobrym gruncie nad rzeką Lis wartą,maią- 
ce zbioru p ierw szego i drugiego Siana 600 do 700 w ozów  
parokonn:, znaczne i rozleg łe  pastwiska, Gorzelnię kom­
pletnie urządzoną z Aparatem parowym  Pistorjusza, 1000  
O w iec, 70 sztuk bydła, 17 koni, opasy, i ieszcze uprzeda- 
ie się znacznie siana. P ańszczyzny rocznie dni sprzężaj- 
nych 3200, pieszych 3292, razem 6492, prócz darmoch i 
czynsiku, którego w łościanie p łacą na rok z ł .  290. P ro­
pinacja znaczna, 5  szynko w. Borek m łodociany. Całe  
Dobra leżą na granicy Pruskiego Szląska, a w małej czę­
ści i 7.a granicą. Maiący chęć kupna, z inwentarzami lub 
bez inwentarzy nabyć może. R ozleg łość w ynosi około

3500  m ałych m orgów. Dobra te ciąży 4 2 ,500  zł: Towar: 
K redytow ego i 8 ,000 z ł. m ałoletnich, które zostać mogą 
łia  Hipotece. W iadomość w każdym czasie na gruncie 
u W łaściciela  Dóbr, lub w W arszawie u Chaięekiego 
Buehhaltera Komory W arszawa. 

x Za budowania murowane, z maszynami przę-
dzalnemi b aw ełn y , w Dobrach Lipków o pół - 

ifŁffitUli tory mili od W arszaw y od leg łych  położone, 
.ilfl.ll—I w których  każdego rodzaiu ZAKdjAD S p e­

kulacyjny, obok Fabrykacji w yrobów  bawełnianych po­
mieścić się m oże, razem lub poiedyriczo każdego czasu w y ­
dzierżawione być m ogą. Bliższą wiadomość pow ziąść mo­
żna u Alexandra M iecznikow skiego, w domu Nr 949, przy  
ulicy Żabiej.

,V A&l M ORW OW YCH D R Z E W E K  sztuk 1000 
3cli-letnicli, niższe sztuka po gr. 15, w yż­
sze po złotem u, są do nabycia w e W si 
W ierzbow ie położonej w Obwodzie Au- 

gustow skiem , o milę odległej od miasta Pow iatow ego  
Szczuczyna.

P rzy ulicy Muranów pod Nr 2206 , są 2 MAGLE  
do sprzedania; wiadomość u W łaściciela domu.

TO R B A  skórzana stara, w której oprócz 2ch 
R ogów  z prochem, 2ch Pulw ersaków  ze szrótem , 2ch 
Odkrętaków, M aszynki do K apiszonów, Miarki pro­
chow ej, i innych drobnostek, znajdował się Bilet na 
Broń pod Nr 130 w ydany, zg in ęła  w przeieździe przez 
ulicę M arszałkowską, K rólewską i Żabią; łaskaw y zna­
lazca raczy tę  zgubę z ło ży ć  w Drukarni Kurjara, za 
nagrodą z łp . 20, przew yższającą wartość przedmiotów.

Dziś rano ciep ła  stopni 1. W czoraj w południe 9.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. Jutro 4 4  raz S ta ry  K a ­
waler. 24  raz H ortensja. 40 raz B iedny B y la k .

D ziś w Kawiarni w donni dawniej Ossolińskich na T łti- 
mackiem i rogu Rymarskiej Nr 739, ostatni raz grać i 
śpiew ać będzie famiija Panien Noires, od godziny 6tej.

Dziś w Kawiarni pod Kopciuszkiem przy ulicy D łu­
giej Nr 550, Panny E nsm an  grać i śpiewać będą od 6tej.

D ziś w Kawiarni p izy  ulicy Bielańskiej i T łóm ackiego, 
w domu Liipopa, K W IN T E T  grać będzie.

Dziś w Kawiarni przy ulicy Długiej w domu N ow akow ­
skiego Nr 58 6 , famiija Grosman  grać i śpiew ać będzie.

D ziś w Kawiarni w Gmachu Teatralnym  od ulicy W ierz­
bowej , famiija Budlerów  grać i śpiewać będą.

D ziś w Hotelu Lipskim , Panny Szerber grać i śpiewać 
b ę d ą  od godziny 6tej wieczorem.

W  handlu W IN i KORZENI, przy ulicy N ow o-Se- 
natorskiejf N. 477 lit: B ., dostać można codziennie Stok- 
(iszu na Śniadanie.

Jutro w handlu DTaiewskiego na rogu ulicy Sowiej i 
Beduarskiej, Śniadanie : Stokfisz, Sandacz 2ki, Szczupak, 
Karp, Lin, Okoń, Karaś, Zupa ryb:, i inne Potraw y mięs ..


